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Ceny prenumeraty:
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zi. 2 '—, kwart. 6-—
z dostawą do domu . mies. zł.2 4 0 , kwart. 7 ’—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zt.2 4 0 , kwart. T —

Z ag ran icą .................... mies. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 i. i . N U M E R U

2 2 1 - 1 7 . Listy należy frankować. —  Reklamacje 111Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 0  gr.Ks 504.044.
i

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. cm szer.) w zwykłych ogłozztnlacfc 
g r. 38, w nadesłanem i w nel.o logach  g r . 88, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r. 18, pod nagłów­
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Tabelaryczne o SO prc. dro» 
dej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. U , kupno 
i sprzedaż słowo g r . 12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo g r. 28, dlo peezukujących pracy gr. ł .  
Z zastrzeżeniem miejsc 23 prc. Zagraniczne o 18 prc. drożc).

Sytuacja europejska komplikuje się!
Koncentracja flo ty  w o je n n e j na wodach Ta n g eru .

skich okrętów wojennych w tym por; ; rem miał on zapowiedzieć, ie  w razie 
cie stwarza trudną sytuację, szczegół- . konieczności nie cofnie się przed spro 
nie ze względu na ostatnie oświadczę; j wekowaniem międzynarodowego incy 
nie, przypisywane gen. Franco, w któ- 1 dentu.

Paryż. 1. 8. (P A T .) Na wodach hi­
szpańskich przebywa obecnie, jak  
twierdzi ,,Le Jour", około 50 jedno- 

.stek angielskich, 12 francuskich, 4—5 
niemieckich, 7—S włoskich, 2 amery­
kańskie i 2 portugalskie, czyli ogółem 
60—70 obcych okrętów' wojennych, 
nie licząc tych jednostek floty angiel; 
skiej, które zdążają obecnie z Malty 
do Gibraltaru. Tego rodzaju koncen­
tracja floty wojennej — podkreśla 
dziennik — jest faktem bez precedens 
su w historji dwudziestego wieku.

,,Oeuvre“ donosi, że wysłanie przez 
Niemcy trzech okrętów wojennych na 
wody hiszpańskie celem obrony oby­
wateli niemieckich, wzbudziło w ko­
łach dyplomatycznych Berlina obawy, 
że rząd niemiecki oczekuje na oficjal­
ne ukonstytuowanie się rządu po; 
wstańczego w Hiszpanji, aby go uznać 
i w ten sposób znaleźć się n a  wrogiej 
stopie wobec rządu madryckiego. 
Dziennik twierdzi, że te obawy nara- 
zie się nie potwierdzają. Istnieją nato=  
miast inne preteksty, które mogłyby 
posłużyć rządowi niemieckiemu za po 
w ó d  d o  in te /rw en jow an ia . D o  Tzędu 
takich pretekstów należeć może n. p. 
czynienie przez rządowe wojska hi­
szpańskie pewnych trudności handlo­
wym statkom niemieckim, co miało 
już podobno miejsce w  okolicach Ka- 
dyksu.

Cała prasa i koła polityczne w dal; 
szym ciągu z niepokojem zwracają o- 
czy ku Tangerowi, wyrażając obawę, 
aby nie doszło tam do incydentów i 
komplikacyj międzynarodowych.

„Temps“ podkreśla, że sytuacja, wy; 
tworzona przez wojnę domowa w H i­
szpanji, jest sytuacją najbardziej dra­
żliwą ze wszystkich skomplikowa­
nych sytuacyj, które zaistniały po woj 
nie światowejż Dzienniki zastrzega się 
przed przesądzaniem sprawy samolo; 
tów włoskich, rozbitych na wybrzeżu 
francuskiem w Afryce ,i apeluje, aby 
zaczekano z sądem aż do ostatecznego 
wyjaśnienia sprawy i zbadania, jakie 
było prwdziwe przeznaczenie tych sa­
molotów, czy opuściły one W łochy z 
upoważnienia rządu i w jakich w a; 
runkach znalazły się nad wybrzeżem 
afrykańskiem. D opóki te rzeczy nie 
zostaną wyjaśnione — pisze ,.Temps“ 
— nie można przesądzać sprawy, tern 
bardziej, że rząd włoski oświadczył 
wyraźnie, że zamierza zachować neu­
tralność wobec wydarzeń hiszpań­
skich.

Dziennik podkreśla z  naciskiem, że 
najniebezpieczniejszym punktem jest 
sprawa Tangeru. Obecność hłszpań-

P o la ty  odznaczeni 
p rze z Akadem ie francuska

Warszawa. 1 sierpnia. (P . A . T .J
Przy tegorocznym rozdziale nagród 
przez akademję francuską, zostali od; 
znaczeni poza gen. Sikorskim i Marją 
Kosko, o których prasa doniosła w 
swoim czasie, następujący polscy auto; 
rzy: Rajnold Przeździecki — nagrodą 
Drouyn de Luyhs 2.000 fr. za pracę 
„Diplomatie et protocole a lar cour de 
Pologne", oraz Helena Frejlichówna — 
nagrodą Marcelin Guerin 1.000 fr. za 
pracę „Flaubert d‘apres sa correspon; 
dance“.

Zanosi sit na
Lizbona. I. 8. (P A T .) Powstańcy 

hiszpańscy oświadczają, że zbliżają 
się metodycznie do Madrytu. Jedna z 
kolumn powstańczych miała zająć m. 
El Pardo w odległości 18 kim. od M a­
drytu, zaś dwie inne kolumny mają 
znajdować się w odległości conajwy; 
żej 30 kim. od stolicy.

Berlin. 1. 8. (P A T .) W edle donie­
sień z Lizbony, obie strony walczące 
przygotowują się wudocznie do dłu; 
gotrwałej woiny domowej i powołują 
pod broń rezerwistów. Rząd M adry­
cki zorganizował oddziały pospolitego 
ruszenia, zorganizowane w najbar­
dziej nowoczesny sposób w samodziel 
ne drużyny szturmowe, wyposażone 
w plutony karabinów maszynowych. 
Oddziały te składają s ię  ze zwolenni- | 
ków związków lewicowych i liczą po; 
dobno już w samym Madrycie okoto 
8 tysięcy osób.

Podobnie postępują powstańcy, któ

Casablanca. 1. 8. (PA T .) Korespon­
dent PA T. donosi o następujących 
szczegółach przebiegu walk1 w M aroku 
hiiszpańskiem: 28 lipca dwa rządowe 
samoloty bombardowały miasto i port 
Melilla. Jest kilkunastu zabitych i  kil 
kudziesięciu rannych, z  pośród ludno 
ści cywilnej. Żadne objekty wojskowe 
ani portowe nie zostały uszkodzone. 
Samoloty zrzucały również proklama; 
cje rządowe.

Rządowe krążowniki „Jaime 1“ i 
„Cervantes“ oraz torpedowiec „Chur- 
ruca“ bombardowały dnia 27 i 2S lip­
ca Ceutę, wystrzeliwszy około 500 po 
cisków różnego ik|alibru. Mieszkańcy 
uciekli w góry, Dotychczas sygnalizu­
ją  30 zabitych. Ilość rannych niezna; 
na. Baterje nadbrzeżne powstańców 
odpowiadały z wielką energją. Kontr­
atakowało również lotnictwo. Krążow 
nikł „Jaime 1“ został uszkodzony.

W edług ostatnich wiadomości tenże

sień z Mellili z pośród 21 samolotów, 
które wyleciały a W łoch do Maroka 
hiszpańskiego, 18 przybyło na miejsce 
przeznaczenia.

Rabat. 1. 8 (P A T ) Naoczni świadko 
iwe lądowania samolotu włoskiego w 
Saidia opowiadają, iż w kilHa chwil 
po lądowaniu nadleciał samolot hi­
szpański, który zrzucił worek, zawie­
rający 6 uńifoimiów legionistów hi­
szpańskich oraz bilet napisany po wło 
sku z prośbą, aby załoga samolotu 
włoskiego nałożyła te uniformy i o; 
świadczyła władzom francuskim, że |

długą wojną.
rzy organizują milicję narodową, skła 
dającą się ze zwolenników prawicjp; 

wej organizacji „Falanga hiszpańska". 
Dowództwo tych formacyj sprawuje 
syn b. dyktatora Antonio Primo de 
Rivera.

M IA ST O  B A D A JO Z  Z A JĘ T E .
Lizbona. 1. 8. (P A T .) Radjostacja 

w Tetuanie donosi, iż wczoraj popo­
łudniu oddziały powstańcze zajęły m. 
Badajoz. W ojska rządowe cofnęły się 
w kierunku granicy portugalskiej. 
Grupa powstańcza posuwała się dalej 
naprzód i zajęła m. Villa Real. nawią­
zując kontakt z północną grupą po­
wstańców.

Na pokładzie kontrtorpedowca an;
gielskiego „W itshed" przybyło wczo­
raj do Porto 130 uchodźców, z Bigo 
i Ferrol. W śród uchodźców przeważa 
ją  Hiszpanie i Anglicy.

krążownik zgłosił do powstańczej kwa 
tery głównej chęć przejścia na stronę 
powstańczą. Kwatera główna postawi 
ła jako  warunek natychmiastowe prze 
kazanie dowództwa pozostałym przy 
życiu oficerom oraz aresztowanie obe­
cnych dowódców krążownika. D o; 
tychczas odpowiedzi niema.

6 podwodnych łodzi obrawszy so­
bie za bazę Tanger stale operuje w 
cieśninie Gibraltarskicj, celem niedo­
puszczenia transportów wojskowych z 
M aroka do Hiszpanji. Dnia 28 lipca 
zatopiony został na wysokości Arzila 
transportowiec naftowy floty rządo­
wej.

Dwa samoloty z dziennikarzami z 
M aroka francuskiego musiały powró; 
cić do miejsca odlotu, iz powodu o- 
strzeliwania ich przez powstańców.

W  dalszym ciągu odbywają się in­
tensywne transporty w ojsk powstań­
czych do Hiszpanji drogą powietrzną.

należy do hiszpańskiej legji cudzo­
ziemskiej.

Oran. 1. 8. (PA T .) 6 lotników wło; 
skich, którzy zmuszeni byli do lądo­
wania na terytorjum Algieru, oświad­
czyło, że byli oni wynajęci przez jed­
ną z  firm wlosklich do konwojowania 
aparatu. Są to  oficerowie i podofice; 
rowie rezerwy, podający się za prze­
mysłowców, malarzy i  lotników cywil; 
nycfi. D o Udzdy przybył gen. De- 
nain wraz z przedstawicielami miejsco 
wych władz oraz włoski konsul gene­
ralny z Casablanca.

Londyn. 1. 8. (PA T .) Agencja Reu­
tera donosi z Lizbony, że w ostatnich

dniach grupy powstańcze zbliżyły się 
znacznie do Madrytu. Jedna kolumna 
powstańcza zajęła m. El Pardo. znajdu 
jące się w odległości kilkunastu kilo; 
metrów od Madrytu. Dwie inne ko­
lumny znajdują się w odległości 30 do 
35 kim. od stolicy hiszpańskiej.

W  U R Z ĘD A C H  P R Z Y JM U JE  SIĘ  
OD G O D Z. 1 0 -1 2 .

Warszawa. 1 sierpnia. (P. A . T .)
Pan Prezes Rady Ministrów wvdał za; 
rządzenie dotyczące przyjmowania in­
teresantów w urzędach.

W e wszystkich urzędach w dni urzę 
dowe o b o w i ą z u je  jednakowe czas 
przyjęć od godz. 10 do 12.

Interesanci zamiejscowi, którym o- 
koliczności od nich niezależne często; 
i .troć uniemożliwiają przybycie do u? 

. rzędu w oznaczonym czasie, mogą być 
przyjmowani poza godzinami przy; 
jęć.

Ujednostajnienie czasu, przeznaczo­
nego na przyjęcia w całym obszarze 
Rzeczypospolitej ma doniosłe znacze­
nie dla obywatela, który odtąd nie bę­
dzie już potrzebował tracić czasu i 
energji na zasięganie informacyj, kie; 
dy i w jakim urzędzie będzie mógł 
być przyjęty.

N IE M C Y  P R Z Y JD Ą  N A  K O N FE R E N C JĘ  
5-ciu M O C A R STW .

Berlin. 1 V III .  (PAT.) Minister spraw 
zagr. von Neurath przyjął w dniu dzisiej­
szym ambasadorów W. Brytan ji  i Francji  
oraz posła belgijskiego i zakomunikował 
im, że rząd niemiecki przyjmuje zaproszę? 
nie trzech mocarstw na konferencję pięciu 
mocarstw, której zadaniem ma być omó­
wienie sprawy paktu zachodniego. Minister 
von Neurath zaznaczył, iż rząd Rzeszy u- 
waża za wskazane należyte przygotowanie 
konferencji  przez wymianę poglądów na 
drodze dyplomatycznej.

U K ŁA D  H A N D L O W Y  PO LSK O - 
K A N A D Y JS K I.

Ottawa. 1 X I I I .  (PA T.)  Kanadyjski de? 
partament spraw zagranicznych komunikuje 
o zawarciu traktatu handlowego pomiędzy 
Polską a Kanadą. Traktat zawiera klauzulę 
największego uprzywilejowania oraz prze­
widuje wzajemne zastosowanie ulgowych 
stawek celnych.

SZLA K I FR A N C U S K IE J P O L IT Y K I  
Z A G R A N IC Z N E J.

Paryż. 1 V III. (P A T .) N a wczorajszem. 
posiedzeniu izby deputowanych minister 
Delbos, odpowiadając na interpelację, o -  
świadczył w związku z wypadkami w Hisz­
pan ji; „Rząd hiszpański jest rządem, któ? 
rego legalności nikt nie może zaprzeczyć. 
Oskarżano rząd o  dostarczanie broni do 
Hiszpanji. Oskarżenie to jest całkowicie 
niesłuszne.

Przechodząc do sprawy porozumienia 
austrjacko - niemieckiego minister oświad­
czył, iż rząd starać się będzie przeszkodzić 
tworzeniu się przeciwstawiających się wza­
jemnie bloków w Europie środkowej.

Przypominając dalej sprawę Gdańska, 
minister zaznacza, że rząd francuski nie. 
jest jeszcze w posiadaniu wszystkich rapor? 
tów swego przedstawiciela, lecz nie zapo­
mina o tej sprawie, która pozostaje w ra­
mach Ligi Narodów

Rząd stara się poiożyć kres wyścigowi 
zbrojeń. Upaństwowienie fabrykacji mate­
riału wojennego we Francji dowodzi szcze? 
rości jej intencyj. Francja określiła już w y­
raźnie swe stanowisko, wypowiadając się 
za jednoczesnem kontrolowanem rozbroje­
niem, a przedewszystkiem za rozbrojeniem  
w powietrzu.

O. R. P. „ISK R A “ W  C A S A B L A N C E . f

Casablanca. 1 V III. (P A T .) Kolonja pol­
ska w Casablance urządziła przyjęcie dla 
podchorążych i załogi O. R. P. „Iskry", 
doręczając jako dar od kol-onji polskiej dla 
okrętu tacę starego wyrobu marokańskie? 
go. N a przyjęcie to stawiła się gremjalnie 
cała kolonja polska oraz wielu sympaty­
ków z pośród miejscowej ludności.

Przebieg w alk w  Maroku
hiszpańskiem

Powstańcy są w  pobliżu
[M adrytu.

Oran. 1. 8. (PA T .) W edług donie;
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Wiadomości bieżące.
So b o ta1

s ie rp n ia  19 3 6

Piotra w Ok. 
Jutro: NPM. flniel. 

Wschód słońca 3'56
Zachód „ 19‘27

TEATR WIELKI.
Nieczynny.

TEATR ROZMAITOSGL
Sobota godz. 20 „Omal nie noc poślu* 

bna".
Niedziela godz. 20 „Omal nie noc poślu­

bna".
Poniedziałek godz. 20 „Omal nie noc 

poślubna".
"Wtorek godz. 20 ,,OmaJ nie noc poślu­

bna".
Środa godz. 20 „Omal nic noc poślubna" 
Czwartek godz. 20 „Omal nie noc poślu­

bna".
Piątek godz. 20 „Omal nic noc poślubna" 

C O LO SSEU M :
Codziennie 8.50 w. „Symche Płachta".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Szwajcarja w płomieniach'.  
C A S IN O :  „Broadway Bil l" .
C H IM E R A :  „Pieniądz".
.K O P E R N IK : „Czu-czin*czau“. 
M A R Y S IE Ń K A :  „Symfonja  pracy" oraz 

„Za chwilę szczęścia".
M U Z A  nieczynny.
P A Ł A C E :  „Na zgliszczach szczęścia" — 

„Na fali wspomnień".
P A N :  „Kocham wszystkie kobiety". 
R A J :  „F. P. 1 nie odpowiada". 
S T Y L O W Y :  „N oc na Transatlantyku"

oraz rewia.
Ś W I T : „Napad na Kongo".
T O N :  Dolores del Rio „Królewska fa­

woryta" oraz „Biuro zaginionych ludzi". 
U C I E C H A ;  ,A z e f“ i rewja.

0 czem piszą absolwenci
s zk o ły  powszechnej.

„C H C Ę  B Y C  T W Ó R C Z Y M  C Z Ł O W IE K IE M  -  Ż Ą D A M  N A U K I I P R A C Y 1."

F O T O P L A S T IK O N , pl. Marjacki 5 .:
„Hiszpanja".

— Teatr Wielki nieczynny.
— Teatr Rozmaitości. Dziś l*go bm. w so 

botę i jutro w niedzielę o godzinie 8*mej 
wieczorem komedja W. Ellisa „Omal nie 
noc poślubna". Sztuka ta pełna dowcipu, 
w świetnej reżyserji K. Tatarkiewicza, po­
zyskała sobie publiczność lwowską i cie­
szy się nieslabnącem powodzeniem. W  ro­
lach głównych pp.: Niczewska, Szrajeró*
wna, oraz pp.: Kański, Pośpielowski, Szpi- 
ganowicz i Więckowski. — Ceny najniż­
sze.

KJMUNI.CATY.
— Kiermasz. Staraniem Zarządu i K o ­

mendy Związku Strzeleckiego Oddział Ły­
czaków, odbędzie się w niedzielę, dnia 2-go 
sierpnia b. r. w parku Łyczakowskim od 
strony ul. Pasiecznej. Wielki Kiermasz z 
bogatą loterią fantową. W  programie wiele 
niespodzianek, przyczem atrakcję stanowić 
będzie pokaz pięknych ogni sztucznych. — 
W  czasie Kiermaszu przygrywać będzie or­
kiestra 40 p. p. Początek o godzinie 15 do 
22. W  razie niepogody Kiermasz z niezmie­
nionym programem odbędzie się w nastę­
pną niedzielę. Cały dochód przeznaczony 
na budowę domu Strzelca na Łyczakowie.

— Ministerstwo Poczt i Telegrafów, 
mając na względzie interes osób ko* 
rzystających z usług przedsiębiorstwa — 
Państwowego „Polska Poczta, Telegraf 
i Telefon" wydało polecenie, b y  mniej­
sze urzędy i agencje pocztowe, wydawąly 
zgłaszającym się w czasie godzin urzędo­
wych adresatom w niedziele i ustawowe 
dnie świąteczne przesyłki listowe ewent. 
nawet paczki. Chętne wykonywanie niniej­
szego zarządzenia ze strony pracowników 
pocztowych, którym zezwolą na to lokalne 
warunki służbowe, przyjęte będą z wdzięcz­
nością przez kli jentclę i należycie ocenione 
przez władze przełożone.

KRONIKA MIEJSKA.

Otrzymaliśmy wiele listów od młodych 
chłopców i dziewcząt, którzy po ukończe­
niu szkoły powszechnej stoją u progu bar­
dziej samodzielnego życia. Listy to są cha­
rakterystyczne dla nastrojów w śGd izisiej,  
szej młodzieży i jednocześnie przypomi­
nają o jednym z najważniejszych proble­
mów społecznych. Młodzież ta rozumie 
powagę swego położenia. Widzi siebie w 
jednym rzędzie ;  wielka rzeszą bezrobo­
tnych robotników, wykwalifikowanych rze* 
nreślników, inteligentów. Ni,; wic, co wy- 
b rać?  Jakie rzemiosło zapewnić jci może 
udział w dorobku matcrjalnym i kultural­
nym świata dorosłych?

Większość abiturjcntów szkoły powszcch 
ncj nie posiada możności dalszego kształ­
cenia się. Młodzież ze środowiska wiejskie* 
go i małomiasteczkowego — minio swych 
uzdolnień i rozwoju intelektualnego nawet 
nic może marzyć o kontynuowaniu nauki 
w szkole średniej. Stąd jej żale: ..z in ojej 
dalszej nauki nic", „co mi po dobrem świa­
dectwie z bardzo dobrym wynikiem, kicdv 
i tak uczyć się już nie będę" itp. — piszą 
ubodzy chłopi i dziewczęta po ukończeniu 
szkoły powszechnej.

W  listach tej młodzieży przcbYi nieje 
dnokrotnie nuta troski nietylko o swój 
własny los, ale również o przyszłość ro­
dziców. „Powinienem pomóc swym rodzi* 
com, bo im ciężko, ale nie wiem, do czego

się zabrać" — zwierza się jeden z absol­
wentów szkoły powszechnej. „Chciałabym 
m u cz y H się  jakiegoś zawodu — pisze wy­
bitnie inteligentna czternastoletnia dziew­
czyna — bo na mnie ciąży obowiązek ul* 
źer.in doli mej nieszczęśliwej matk; ale nie 
mam warunków po temu". Chłopiec pię­
tnastoletni w ten sposób mówi o swoich, 
dążeniach: „Wiem z życia i z gazet, że i 
rzemieślnikom teraz źle, mimo to chcę być 
rzemieślnikiem. Chcę być twórczyni o b y ­
watelem, a twórczymi obywatelami są ty l­
ko robotnicy^ i rzemieślnicy. Myślę o tern, 
żeby się uczyć takiego rzemiosła, którern 
mógłbym najwięcej przysłużyć się spole* 
c-eństwu i Państwu".

Wielka armja młodocianych obywateli, 
pełnych zapału do dalszej nauki lub pracy 
zawodowej musi być otoczona cp eką Nie 
wolno zostawić je j  samej sobie. Nie wolno 
pozwolić na to, by straciła ona wiarę w 
siebie i zmarnowała swói nieoceniony/ k a ­
pitał młodzieńczego entuzjazmu ; nicwyzv. 
skanych zdolności.

O bok planowej akcji Państwa zarrądy 
gminne i instytucje społeczne mają tu sze­
rokie pole do działania. Szkołv zawad iwc 
winny powstawać w każdym większym o* 
środku. Przy dobrych chęciach znajdą się 
fundusze na te konieczne u nas placówki. 
Należy tylko trochę więcej uwagi poświę­
cić młodemu pokoleniu.

Włoskie samoloty wyładowały
w  Maroko hiszpańskiem.

Paryż. 1. 8. (P A T ) Agencja Havasa 
donosi, że 14 samolotów włoskich te* 
go samego typu. co samoloty, które 
wczoraj przymusowo lądowały w oko 
licy Oranu — wylądowało dziś w na. 
Nador w Maroku hiszpańskiem.

Brytyjskie koła dyplomatyczne nie 
otrzymały dotychczas potwierdzenia 
o wypadku samolotów włoskich, uda­
jących się do M arokka hiszpańskiego. 
Skutkiem tego koła te powstrzymują

| się od komentowania tego wypadku, 
w łączności z dostawą bironi dla po­
wstańców. W  angielskich kołach poli* 
tycznych natomiast zapanował pewien 
niepokój, pnzyczem uważają one, że 
sytuacja międzynarodowa ulegnie po­
ważnemu skomplikowaniu, w wypad* 
ku, gdyby W łochy zaczęły się mie­
szać do wewnętrznych spraw Hiszpa- 
nji.

W^ółnota Interesów" przeszła
w rece polskie.

9 9

Warszawa. 1. 8 (P A T .) Przed paru 
dniami ogłoszony został komunikat 
oficjalny o zawarciu w dniu 25 b. m. 
umowy między przedstawicielami nie* 
mieckich akcjonarjuszów i wierzycieli 
W spólnoty interesów a osobami upo- 
ważnionemi przez rząd polski. Na mo 
cy tej umowy, do irąk polskich prze­
szedł cały znajdujący się w rękach 
niemieckich portfel akcji oraz wierzy­
telności W spólnoty interesów.

W  ten sposób została załatwiona je* 
dna z największych spraw górnoślą­
skiego przemysłu, która od szeregu 
lat oddziaływała ujemnie na stosunki 
polsko*miemjeckie, interesując żywe 
opinję obu krajów.

Przez zawarcie powyższej umowy u- 
możliwiona zostanie ostateczna sana- 

| cja przedsiębiorstw W spólnoty inte- 
| resów, zatrudniających na Górnym 
■ Śląsku ponad 27.000 pracowników i re

prezentujących obecnie zwyż 50 proc. 
ogólno*polsk'iej produkcji żelaza i 
stali i zwyż 12 proc. produkcji węgla.

Dla sanacji tej ważnem posunięciem 
jest również zawarcie w dniu 28 bm. 
w sądzie grodzkim w Katowicach u- 
kładu sądowego z wierzycielami 
W spólnoty interesów. Uktad ten zo* 
stał dokonany przy zredukowaniu 
wszystkich większych wierzytelności 
do 40 proc. Mniejsze wierzytelności 
do zł. 1000 jak również oszczędności 
robotnicze i urzędnicze spłacone będą 
w 100 procentach.

Po zawarciu umowy dnia 25 b. m. 
oraz układu sądowego z dnia 29 bm. 
dwa przedsiębiorstwa wchodzące w 
skład wspólnoty interesów tj. katow i­
cka Sp. akc. dla górnictwa i hutnictwa 
i górnośląskie Zjednoczone huty K ró­
lewska i Laura Sp. akc. mają być po­
łączone w jedno przedsiębiorstwo.

Wzmożenie ruchu turystycznego we Lwo 1 
wie. W  ostatnich dniach wzmógł się we
I.v.\ wie znacznie ruch tur /styczny. Szcze- 
hojnie tłumnie odwiedza nasze miasto mło- I 
dzież harcerska, powracająca z obozów le* 
ta jch na Podkarpaciu. W  śród-; i czwartek 
Referat Propagandy ; Turystyki Zarządu 
Miejskiego obsłużył kilka v,-wieczek har­
cerskich m. in. wycieczkę I. drużyny har­
cerskiej żeńskiej z Grudziądza, w sile 15 
osób, wycieczkę obozu harcerek hufca ło ­
wickiego (56 osób), wycieczkę harcerzy wę* 
gierskich (12 osób), wycieczkę młodzieży 
polskiej z Berlina (10 osób), wycieczkę pól 
kolonii inwalidów wojennych z Borysławia 
(25 osób) i wycieczkę harcerek z Poznania 
(50 esób).

Samobójstwo. Dziś nad ranem odebrał 
sobie życie przez powieszenie urzędnik 
pocztowy Jakób Nesterski. Przyczyną sa­
mobójstwa był rozstrój nerwowy, wywo* 
łany kłopotami finansowemi.

Włamanie mieszkaniowe. Stanisława G ór 
niak, dochodząca inż. Warchoła (Bogusław 
skiego 1S) doniosła policji , żc wczoraj 
przedpołudniem nieznani sprawcy włamali 
się do mieszkania inż. Warchoła. Co zło­
dzieje skradli, nic zdołano ustalić, ponie­
waż właściciel mieszkania bawi poza Lwo­
wem.

Porzucenie dziecka. Stefania Butyniec 
(Misjonarska 7) doniosła policji , że wczo* 
rai popołudniu nieznana kobieta na pl- św. 
Teodora prosiła ją o chwilowe zaopieko­
wanie się je j trzytygodniowem niemowlę-

Francja wydaje dalej Sowietom
sw@ wojskowe.

Paryż. 1. 8. (P A T .) Duże zanicpoko 
jenie w kołach prawicowych wywoła* 
ły rewelacje „Le Jou r“, który twier­
dzi, że minister marynarki Gasnier 
Duparc polecił wydać Sowietom sze* 
reg planów i rysunków ostatnich wy­
nalazków inżynierów francuskich, do 
tyczących ulepszeń w zakresie mary­
narki. M. in. — jak  twierdzi dziennik 
— został zakomunikowany Sowietom 
ostatni model okrętowego działa prze­
ciwlotniczego. Model ten został tak 
niedawno opracowany, że znajduje się 
w użyciu tylko na dwóch krążowni* 
kach francuskich. Przy konstrukcji 
działa była zachowywana tak dalece 
ścisła tajemnica, że fabrykacja różnych 
części odbywała się w różnych miej-

cicm. zapewniając ją, żc zaraz w róci. T ym ­
czasem kobieta owa więcej nic powróciła. 
Dziecko oddano Miejskiemu Urzędowi dz. 
II., a za matką wszczęto poszukiwania,

scowościach. Ze wzlędu na kaliber i
dane balistyczne, działo należało do
najlepszych w świecie. Dziennik twier 
dzi, że minister marynarkii na żąda* 
nie sowieckiego charge d‘affaires w
Paryżu Hirschfelda, polecił wbrew o- 
pinji kompetentnych czynników w oj­
skowych, wydać Sowietom te plany. 
Dziennik zapowiada w tej sprawie
dalsze rewelacje.

D Z IE N N IK A R Z  Z G IN Ą Ł  N A  P O S T E ­
R U N K U .

Casablanca. 1 V III .  (PAT.) Został ze­
strzelony samolot, w którym znajdował się 
korespondent tygodnika „Candidc", prze* 
latując nad strefą, zajętą przez powstań­
ców, w okolicy Algcsiras. Korespondent P. 
Gay. Mazicres został zabity, zaś ciężko 
ranny pilot został przewieziony do szpi­
tala w Gibraltarze.

‘  ‘  -  r  ' a * ■ ■ -

Zjazd górski w Sanoku.
W  bieżącym roku ; Święto G ó r" ,  które 

w roku ubiegłym, zdołało skupić w Zako* 
panem kilkadziesiąt tysięcy turystów, nie 
odbędzie się, natomiast podobna impreza, 
lecz o nieco innym programie, odbędzie się 
pod nazwą „Zjazdu Górskiego ' w Sanoku 
w dniach od 14 do i 7 sierpnia.

W  program „Zjazdu Górskiego" wejdzie 
— podobnie jak na „Święcie G ór"  — sze­
reg widowisk regionalnych, związanych ze 
zjazdem do Sanoka delegacji ludowych z 
poszczególnych rejonów górskich Polski.

Turyści,  którzy zechcą obserwować inte­
resujące uroczystości „Zjazdu Górskiego" 
mogą korzystać z 55 prc. zniżek ko le jo ­
wych przy przejeździć do Sanoka, oraz z 
bezpłatnego powrotu do stacji wyjazdowej 
na zasadzie indywidualnych kart uczcstni* 
ctwa Ligi Popierania Turystyki, które będą 
wydawane w biurach podróży.

Dla tych osób, które w związku z p oby­
tem w Sanoku zechcą poznać mało znane 
a piękne partje środkowej części naszych 
Karpat, karta uczestnictwa daje prawo do 
50 prc. zniżki przy przejeździć z Sanoka 
do dowolnej sta ci i na trasie Sianki — Sam­
bor — Nowy Sącz — Krynica. V  tym 
wypadku bezpłatny powrót przysługuje nie 
z Sanoka, lecz ze stacji do której dojecha­
no z 50 prc. zniżką z Sanoka.

Szczegółowy wykaz wszystkich stacji ob* 
jętych temi udogodnieniami, podany jest 
w kartach uczestnictwa. Ważność kart u- 
strdona została na czas od 12 do 1S sier­
pnia br.

C IEK A W A  IN IC JA T Y W A  S T P .A 2Y  
PO Ż A R N EJ.

W  Buczaczu odbyło się posiedzenie Z a­
rządu Oddziału pow. Zw. Straży Pożar* 
nych pod prze w. prezesa wicestarosty Jó ­
zefa Lewartowskiego. M. in. postanowiono 
stworzyć nowe źródła materjalneg a utrzy­
mania dla straży pożarnych. W  szczegól­
ności założone będą w niektórych miejsco* 
wośoiach stawy pożarniczo-rybnc. Stawy te 
zostały pomyślane jako zbiorniki wody do 
użytku przeciwpożarowego, a zarazem jako 
siedliska hodowli ryb, z których sprzedaży 
pokrywane będą potrzeby pożarnictwa w 
powiecie. Ponadto przystąpiono również do 
budowy kilku basenów pożarniczych i ką­
pieli.

W  dziedzinie zaopatrzenia w sprzęt po­
żarniczy należy podkreślić, żc w bież. roku 
następuje motoryzacja straży pożarnej w 
Buczaczu, a ponadto poczyniono kroki w 
sprawie motoryzacji straży w Potoku zlo* 
tym.

Jeśli zaś mowa o kulturalno-gosp adar- 
czym rozwoju powiatu buczackiego, należy 
nawiasowo dodać niezależnie od powyż* 
sze,™. z ?  w N ćw reió łce  kor jp ie  :kiej za* 
wiązał się komitet budowy Dorru Ludo­
wego, który przystąpił niezwłocznie do bu­
dowy okazałego budynku, mimo trudno­
ści finansowych.

PO ŻAR T A R TA K U  „SOLALI".
Kraków. 1. 8. (P A T .) W czoraj o 

godz. 2 nad ranem wybuchł w Żywcu 
groźny pożar w tartaku „Solali". W  
akcji ratunkowej wzięły energiczny 
udział zalarmowane straże pożarne z 
Żywca, Zablocia i śnorysza oraz lud­
ność miejscowa. Spaliły się w zupeł* 
ności budynki tartaczne, maszyny i 
urządzenia oraz 6 wagonów gotowego 
materjalu budowlanego. Szkody wy* 
noszą przeszło 250.000 zł.

Dzięki energicznej akcji straży O- 
gniowych pożar szybko opanowano, 
zapobiegając jego dalszemu rozszerza­
niu sie. Władze prowadzą dochodze­
nia celem wykrycia przyczyny pożaru.

P r o g r a m  r a d f o w y .
Niedziela, 2 sierpnia.

Lwów. Godz. S: Audycja  poranna. 9: 
Płyty. 10: Nabożeństwo z Poznania. 11: 
Płyty. 11.45: Feljeton. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Poranek muzyczny. 14.30: Audycja  
dla wsi. 15: „Ludowy rok obrzędowy"-
15.20: P ły t , .  16.30: Reportaż z życia. 17: 
Koncert solistów. 17.30: Trans, z Olimpia­
dy w Berlinie. 1S.05: Koncert.  19.55: Reci­
tal skrzypcowy. 20.25: Kwadrans poetycki. 
20.40: Przegląd polityczny. 20.50: Dziennik 
wieczorny. .21: Słuchowisko. 21.45: Płyty. 
22: Trans, z Olimpjady w Berlinie. 22.50:
Wiad. sport. 22.55: Płyty.

Poniedziałek, 3 sierpnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.0S: Płyta. 12.13: 
Dziennik południowy- 12.23: Orkiestra.
14.30: Płyty. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: O* 
powiadanie dla dzieci. 16^ Audycja  muzy­
czna. 16.45: Pogadanka. 17: Koncert popu­
larny. 17.50: Pogadanka. LS: Recital skrzyp 
cowy. 1S.20: Szkic literacki. 18.40: Koncert 
reklamowy. 18.50: Pogadanka aktualna. 19: 
Gawęda żołnierska. 19.30: Kwartet smycz­
kowy. 20: Duety i piosenki. 20.30: Odczyt. 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: Koncert.
22 Trans, z Olimpjady w Berlinie. 22.35: 
Recital śpiewaczy.

ZŁÓŻ O FIA R Ę  N A  L O T N IC T W O  
N A  K O N TO  P. K. O. Nr. 503.000.
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Z  pobytu min. Romana 
w  Holandii.

Haga. 1. 8. (P A T .) W czoraj mini- 
^ter Koman i podsekretarz stanu Lech 

w towarzystwie posła R. P. w 
■J+dze Babińskiego zwiedzili Amster-
arr>. Odwiedzono konsulat R. P., 

SQz;e ministrów powitał konsul gene* 
lalny dr. Skowroński w otoczeniu u- 
*2ędników konsulatu. Następnie go­
ście zwiedzili szlifiernię diamentów 
Assera, fabrykę samochodów Forda 
°raz muzeum państwowe.

W  południe odbyło się w hotelu 
>iCarlton śniadanie, wydane przez 
zarząd Izby handlowej w Amsterda­
mie. Na śniadaniu oprócz gości .pol­
skich byli prezydent Banku niderlan* 
dzkiego Trip, prezydent Tow. „Neder 
landsche Handelsmaatschappy" dr. 
Crone de Jongh, zarząd polsko-holen­
derskiej Izby handlowej z prezesem 
Feldersem, dyrektorem Twentsche ban 
ku na czele, tudzież wybitni przedsta­
wiciele życia gospodarczego ,i finanso­
wego stolicy Holandji.

Podczas śniadania prezes Izby, 
Crone, wygłosił przemówienie, w któ 
rem, nawiązując do żywych tradycji 
stosunków polskodiolenderskich i sto­
sunków handlowych, podkreśli! z za­
dowoleniem pomyślny rozwój tych 
stosunków chwili obecnej. Mówca 

wyraził gorące życzenie sfer holender- 
skiich dalszego zacieśnienia węzłów 
gospodarczych między obu krajami.

Minister Roman, dziękując za go* 
ścinne przyjęcie i serdeczne słowa, 
podniósł głębokie zrozumienie obu­
stronnych korzyści, płynących z roz­
szerzenia i zacieśnienia tych węzłów, 
panujące w społeczeństwie polskiem.

Skolei goście udali się na lotnisko 
Sehiphol, skąd odlecieli samolotem 
linji lotniczej K. L. M. typu „Dou* 
glas“, pilotowanym przez słynnego 
lotnika Smirnowa dla obejrzenia z lo­
tu ptaka tamy, dzielącej Zuiderzee od 
morza, tudzież prac nad osuszeniem 
odciętej od morza części wybrzeża Ho 
landji. Kierując się w stronę Rotter­
damu samolot przeleciał nad Hagą i 
wylądował na lotnisku \\7aalhaven 
pod Rotterdamem, gdzie z ramienia 
konsulatu honorowego R. P. powitał 
gości sekretarz Tabak oraz przedsta­
wiciele kolonji polskiej, prezes Izby 
handlowej dr. Engelbrecht i przedsta* 
wiciele holenderskich instytucyj go­
spodarczych, pracujących z Polską. 
Zwiedzono następnie pod kierunkiem 
dyrektora stoczni budującą się tam 
łódź podwodną polską.

Powitani przez burmistrza Rotterda 
mu goście udali się motorówkami za* 
rządu miasta na zwiedzenie portu w 
Rotterdamie i powrócili na noc do 
Flagi,

Polska na tegorocznych Targach Wschodnich
w Królewcu.

U d zia ł Niem iec na tegorocznych M iędzynarodow ych Targach
Wschodnich w e Lw o w ie .

M inie wkrótce rok od chwili wej* 
ścia w życie niemiecko-polskiego tra­
ktatu handlowego. Pakt ten. jak  to 
wszechstronnie stw)ierdzonem zostało, 

| połączony był dla obu stron ze zna- 
cznemi korzyściami i osiągnięto wza­
jemnie najwyższe obroty towarowe, 
jakte wobec istniejących trudności dla 
handlu zagranicznego były tylko mo* 
żliwe. Niemcy eksportowały w ośmiu 
miesiącach trwania traktatu handlowe 
go towary w sumie zł. 110 milj., zaś 
Polska wywiozła towarów na tą sa* 
mą kwotę. Wprawdzie cyfry te w po­
równaniu z cyframi z lat ubiegłych, w 
których, jak n. p. przed nastaniem 
wojny cłowej, w r. 1924/25 wzajemne 
obroty każdego z tych państw docho­
dziły .do sumy miljarda złotych, są 
skromne, nie należy jednak zapom­
nieć, że od tego czasu cały handel 
międzynarodowy spadł w ogólności 
do 1/3 części obrotów z lat wysokiej 
konjunktury handlowej. Mimo skur­
czenia się obrotu towarowego figurują 
Niemcy od chwili zawarcia traktatu 
handlowego z Polską na drugiem miej 
scu między polskimi partnerami han* 
dlowymi.

Jasnem tedy jest. że zarówno w 
Niemczech, jak  i w Polsce, czynią 
wielkie wysiłki w kierunku podnie* 
sienią i rozbudowy wzajemnego handlu 
towarowego, którem to zadaniem zaj­
muje się w pierwszym rzędzie miesza­
na komisja rządowa ipolsko-niemie- 
ckla, ustalająca co miesiąc kontyngen* 
ty przywozowe dla obu tych krajów. 
Szczególnie ważnym instrumentem do 
podniesienia ruchu towarowego oka* 
zały się w ostatnich latach urządzenia 
targowe. Reprezentatywny udział Nie 
nrec na ostatnich Targach Poznań­
skich oraz Polski ze zbiorową wysta­
wą na południowo-wschodniej wysta 
wie we W rocławiu przyczyniły się nie 
zawodnie do in.tenzywniejsz.ei wymia­
ny towarów .obu tych państw. W krót* 
ce nadarzy się znowu okazja wciągnię* 
cia urządzeń targowych do służby i  
pracy w kierunku dalszego rozwoju 
wzajemnej wymiany towarów. Odbyć 
się mającym w czasie od 23—26 sierp­
nia Targom W schodnim w Królewcu 
oraz z początkiem września b. r. M ię­
dzynarodowym Targom Wschodnim 
we Lwowie przypadną zadania wyna­
lezienia dla ich producentów nowych 
rynków zbytu.

Targi W schodnie w Królewcu roz­
winęły się w ostatnich latach bardzo 
szybko, a to dzięki szczególnej misji, 
jaką targi te mają do spełnienia. Za*

daniem targów tych jest stworzenie 
pomostu gospodarczego między Niem 
cami a państwami wschodniemi, zaś 
w pierwszym rzędzie Polśklą, będącą 
największą sąsiadką Prus W schód* 
nich. Nie należy się tedy dziwić, że 
liczba odwiedzających targi te od 1932 
roku się podwoiła, a mianowicie z 80 
tysięcy osób podniosła się w ubie­
głym roku ao cyfry 179 tysięcy. —• 
Również i liczba wystawców wzrosła 
w czasie tym o 34 proc., rozmiary hal 
wystawowych o 18 proc., i wolnych 
placów o 60 proc!

Również i w tym roku Targi W scho 
dnie w Królewcu składać się będą z 4 
wystaw, a to: z .wystawy towarowej, 
techniczno-budowlanej, rolniczej i rę­
kodzielniczej. Międzynarodowy chara­
kter owych targów będzie w roku 
tym, jak  już teraz z całą pewnością 
stwierd/zić możemy, bardziej jeszcze 
widoczny, aniżeli w latach ubiegłych. 
Między Iicznemi, zagranicznemi wy* 
stawami zbiorowemi zajmie Polska i 
tym razem, podobnie jak  w roku u* 
biegłym, ważne miejsce. Powilon pol- 
skii zawierać będzie produkty rolni­
cze, a to w pierwszym rzędzie nasiona, 
grzyby, lny, .konopie i czesanki, zaś z 
produktów zwierzęcych szczeciny, pie 
rze, pęcherze, żołądki cielęce, smalec 
wieprzowy itd. Przyjęta już w ub. ro* 
ku z wielkiem zainteresowaniem wy­
stawa polskiej sztuki ludowej wykaże 
osiągnięte w międzyczasie na tej dzle* 
dżinie postępy. Jak  przypuszczają, wy 
stąpi również ministerstwo komuni* 
kacj.i z własną wystawą, a to  dla za­
poznania turystów z pięknością, zabyt 
kiami i urządzeniami kraju.

W  Polsce objawia się w zrozumiały 
sposób wielkie zainteresowanie dla 
W schodnich Targów w Królewcu, 
również i przemysł niemiecki, a w 
szczególności branża automobilowa i 

maszyn do pisania, kieruje baczną u- 
wagę na Targi W schodnie we Lwowie. 
Jak  się dowiadujemy, .toczą się obec­
nie układy w kierunku uzyskania do­
datkowych kontyngentów targowych 
dla Królewca i Lwowa, przekraczają* 
cych znacznie .ramy traktatu handlowe 
go, by w ten sposób dać polskim wy* 
stawcom w Królewcu i niemiećkjim wy 
stawcom we Lwowie możność odsprze 
dąży swych towarów i wyrobów.

O BN IŻK A  C E N Y  B E N Z Y N Y .
Warszawa. 1. 8. (P A T .) W  Dzienni 

ku ustaw R P. nr. 58 z dnia 31 lipca 
b .r . ukazał się dekret Prezydenta Rze 
czypospolitej, zmieniający rozporzą­
dzenie z dnia 7 marca 1928 r. o poda* 
tku od olejów mineralnych. Dekret 
upoważnia ministra skrabu do obniża 
nia w drodze rozporządzeń stawki po­
datku od benzyny.

W  tym samym numerze Dziennika 
ustaw ukazało się rozporządzenie mi­
nistra skarbu, ustalające stawkę poda­
tku od benzyny na 9 zł. od 100 kg. 
Jak  wiadomo, dotychczas stawka ta 
wynosiła 14 zł. Stawka ta obniżona 
zostaje z dniem 1 sierpnia .r. b.

Równocześnie ogłoszone zostało roz 
porządzenie Rady M inistrów o obni­
żeniu dodatku drogowego do pań* 
stwowego podatkiu od olejów mine* 
ralnych. Na podstawie tego rozporzą­
dzenia dodątek drogowy do państwo­
wego podatku od olejów mineralnych 
dla produktów otrzymanych z gazu 
ziemnego i oleju o ciężarze własnym 
do 0,790 przy + 1 5  st. C. (tj. benzyny) 
obniżony zostaje do 10,86 gr. od 1 kg. 
Dotychczas dodatek drogowy do pań­
stwowego podatku od olejów mine* 
ralnych wynosił od tych produktów 
12 gr. od 1 kg.

Jeśli nie chcesz, by wróg
wtargnął w twe domostwo — 

złóż datek na

FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ
Społeczeństw o lwowskie składa się 
na F. O. N. w  czwartek, dn. 6 bm.

SILN E L O T N IC T W O  -  TO  SIL N A  
PO LSK A  — SK Ł A D A JM Y  O F lA R Y  
N A  K O N TO  P. K. O. Nr. 503.000.

IN Ż  N O W K U Ń SK I Z G IN Ą Ł  
W  TA TR A C H .

Zakopane. 1. 8. (PA T .) Kierownik
tutejszego Tatrzańskiego Ochotnicze* 
go Pogotowia Ratunkowego p. Józef 
Oppenheim otrzymał dziś telefoniczną 
wiadomość od Czechosłowackiego Po 
gotowia Ratunkowego, że w dniu 
wczorajszym zabił się przy schodzeniu 

I z Czarnego Szczytu do Doliny Czar* 
i nej w Jaworowie 33-letni inż. Stani­

sław Nowkuński. Towarzyszący mu 
docent Uniw. Mrozowski wyszedł bez 
szwanku. Czechosłowackie Pogotowie 
Ratunkowe zniosło zwłoki z gór.

Sp. inż. Stanisław Nowkuński uro­
dził się w 1903 r. w Petersburgu. Szko 
łę średnią ukończył w Charbinie, a 
W ydział mechaniczny na Politechnice 
w Warszawie. Sp. inż. Nowkuński 
znany jest jako konstruktor silników 
lotniczych. : , v.; .1 : ś ‘\ i !

S e zo n  m u zy c zn y  1935- 36.
Niezwykle pogodne i upalne lato 

położyło kres ruchowi muzycznemu w 
naszem mieście. W arto więc, korzysta­
jąc z kanikulaijnej przerwy, rozważyć 
osiągnięte w minionym sezonie kon­
certowym rezultaty i ocenić dokonane 
wyniki.

Jeżeli chodzi o miarę, kltórą powi­
nien w dzisiejszych czasach stosować 
objektywny recenzent, trudno kicro* 
wać się najsurowszemi, pozbawione­
mu wszelkich kompromisów zasadami, 
zwłaszcza gdy się zważy, jak  ciężkie 
jest a chwilami wprost beznadziejne 
położenie wirtuoza czy też kompozy* 
tora. Zc wszystkich sztuk pięknych 
muzyka wymaga najbardziej kosztow­
nych i uciążliwych nakładów, trud­
nych dzisiaj do realizacji, wobec ogól­
nego zubożenia i depresji wśród inte* 
ligencji, tej jedynie miarodajnej prote­
ktorki ruchu muzycznego. Żywe czy 
też pisane słowo ogranicza się z natu* 
ry rzeczy do czynności nakładczych, 
względnie do niezbyt kosztownych a 
przy pewnej staranności samowystar­
czalnych zespołów dramatycznych. Bu 
downiczy i artysta malarz znajdą i dzi 
siaj jeszcze pole do popisu, gdyż po­
stępujące wciąż uspołecznienie szero­
kich warstw pociąga za sobą koniecz* 
ność wznoszenia nowoczesnych budo­
wli i przyozdabiania wnętrz. Jedynie 
tylko muzyka, sztuka przedziwnie 
„bezinteresowna'1, abstrakcyjna, ,na 
uczuciach ludzkich oparta, skazana

jest na banicję i wyzuta z tego olbrzy* 
raiego wpływu, jakim cieszyła się do 
niedawna.

Istnieją coprawda pewne surogaty 
muzyki, posiadające prawo obywatel­
stwa. Należy tu brutalny a prymityw- 

I n-y jazz, typowy destylat dzisiejszej 
epoki, dalej t. zw. muzyka mechani­
czna (radjo, gramofon) — o czcm ob* 
szerniej w jednym z najbliższych arty­
kułów, wreszcie muzyka popularna, 
w postaci orkiestr wojskowych i in* 
nych, do której dużą wagę, jako do 
czynnika propagandowego, przywią­
zuje znakomity teoretyk prof. Niewia 
domski. To wszystko jednak nie zapo­
biega coraz więklszemu zamieraniu za* 
interesowań wśród tych, którzy mają 
wyłączny tytuł do tworzenia nowych 
i pielęgnowania dawnych kierunków 
muzycznych. W arunkiem bowiem kul 
tywowania muzyki jest bezpośrednia 
styczność wykonawcy ze słuchaczami, 
z wykluczeniem jakichkolwiek namia* 
stek mechanicznych. To zaś daje się 
osiągnąć jedynie w kulturalnej atmo­
sferze sali koncertowej. A koncert to 
rzecz kosztowna i w dzisiejszych cza­
sach ryzykowna. Trudno przecież wy* 
magać od przeciętnego inteligenta*me- 
lomana, którego nie stać nieraz na 
chleb powszedni, by mógł się zdobyć 
na koszty biletu. Z drugiej znów stro­
ny i wykonawca, wkładający ogrom 
pracy w swój zawód, woli ograniczyć 
się do tych krajów, gdzie dziś jeszcze

zarobek jest wysoki a kulturalna pu* 
bliczność szczelnie wypełnia salę.

To wszystko należy mieć przed so­
bą, gdy przystępuje się do omówienia 
sezonów koncertowych w takiem mie* 
ście, kttóre, jak nasze, było niegdyś 
arbitrem i hojnym mecenasem ruchu 
muzycznego. Niestety, stosunki zmie­
niły się radykalnie, miasto nasze roz* 
budowuje się wprawdzie, lecz ci, któ­
rzy delektowali się do niedawna każ* 
dym udałym koncertem, pędzą dziś 
żywot smutny!,, pełny niepewnośąi i 

troski o jutro. Jeżeli więc pomimo 
wszystko, zainteresowanie pięknem 
muzycznem tli jeszcze we Lwowie, za­
sługa to prawdziwie romantycznego 
ducha, który nie znikł i od czasu do 
czasu daje o sobie znak życia.

Przykładając więc tę ostrożną, kiom 
promisową miarę oceny należy pod* 
kreślić z całym naciskiem, że ostatni 
sezon muzyczny przyniósł naszemu 
miastu wiele nieprzeciętnych wrażeń 
i pomimo dostrzegalnych usterek i 

niedociągnięć jest rzetelnym dowo­
dem, że nie wszystko jeszcze u nas na 
polu muzyki odtwórczej stracone.

Ogółem odbyło się przeszło pięć* 
dziesiąt produkcji, w czem 11 koncer­
tów symfonicznych, 12 wieczorów ope 
rowych i dwie premjery komedji mu­
zycznych w stylu dawnej operetki. Z 
artystów o zasięgu europejskim wystą 
pili: Hofmann, Milstein, Rubinstein, 
Bandrowska, Teikb Kiwa, Conati i 
Schmidt. Pozatem usłyszeliśmy szereg 
sił naprawdę wartościowych. Dysku­
sję może wywołać jedynie repertuar,

zwłaszcza jeśli idzie o koncerty symfo 
niczne Filharmonji Lwowskiej, któ­
rych było dzie.s et. Ale i tu zaznaczyć 
trzeba, że główny wysiłek skierowa* 
no na podtrzymanie odpowiedniego 
poziomu orkiestry, która była zdana 
na rzadkie, niesystematyczne próby. 
To samo można powiedzieć o zespo* 
jach chóralnych Polsk'- go Towarzy­
stwa Muzycznego, utrzymanych na 
pewnej wyżynie dzięki niezmordowa­
nej pracy dyr. Adama Sołtysa. Progra 
my były więc układane pod hasłem: 
„ratować co się da!“ — t. j. starano się 
o salwowanie w pierwszym rzędzie 
t. zw. żelaznego repertuaru dzieł 
swojskich i obcych. Tu i ówdzie poja­
wiały się też utwory nowoczesne, jak  
naprzykład bardzo ciekawa symfonja 
prof. Kofflera. Dyrygenci (dr. Sołtys, 
Bierdiajew, Neumark, Lehrei, Rudni­
cki) czynili co tylko było w ich mo* 
cy, aby opanować orkiestrę i usunąć 
wynikłe z dorywczości prób braki. 
To jednak da się w zupełności osią* 
gnąć dopiero wówczas, gdy zapewni 
się naszej orkiestrze trwałą egzysten­
cję i odpowiednie warunki do pracy. 
Jest to dziś najpilniejsze, wprost pa­
lące zagadnienie, którego rozwiązanie 
da dopiero możność dyrygentom sklie- 
lowania całej energji na dobór i sele­
kcję dzieł, bez oglądania się na nie* 
odłączne trudności wykonania.

Omawianie problemu wznowienia 
stałej, czy też kreowania choćby tylko 
czasowej opery z siedzibą we L w o w ie  
nie należy ju ż  do ram tych r o z w a ż a ń .

Juljusz M a sło w sk i.
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Wiadomości z  Olimpiady.
Dziś uroczyste otwarcie olimpjady. Dziś 

odbędzie się w Berlinie uroczyste otwarcie 
igrzysk olimpijskich. Cały Berlin żyje w 
gorączkowem oczekiwaniu .tej chwili. Tłumy 
publiczności spacerującej po ulicach, oglą­
dając wykończoną już dekorację uLic. Z se­
tek masztów, wzniesionych przeważnie na 
„Via Triumfalis",  prowadzącej z ratusza 
do stadjonu, powiewają clagi wszystkich 
państw i miast Rzeszy. Z  domów zwieszają 
się flagi olimpijskie. Fronty gmachów rzą­
dowych i komunalnych oraz wielu domów 
prywatnych udekorowano girlandami z lis 
ści dębowych.

Od kilku dni czuwa na ulicach Berlina 
.,olimpijski sztab motorowy". Ubrani w 
brunatne mundury, członkowie zmotoryzo­
wanych oddziałów SA. udzielają informa- 
cyj, kierując samochody do odpowiednich 
miejsc postoju. Po mieście zaś przechadzają 
się w wolnych chwilach członkowie ekip 
olimpijskich, obserwując stopniowy wzrost 
nastrojów olimpijskich wśród mieszkań­
ców.

4.844 zawodników startuje na Olimpia*

dzie. Po zam-Knięciu zgłoszeń indywidual­
nych na olimpjadę berlińską, okazało się, 
że do igrzysk zgłoszono ogółem 4.S44 za­
wodników, z tego 4.503 mężczyzn i 341 
kobiet.

Najwięcej zawodników zgłosiły Niemcy, 
które wystawiają 3S2 mężczyzn i 45 kobiet.

N a drugiem miejscu znajduje się Am e­
ryka, która zgłosiła 323 mężczyzn i 44 ko? 
biety.

Następna olimpjada odbędzie się w T o ­
kio. W  piątek na posiedzeniu międzynaro­
dowego komitetu olimpijskiego rozpatry­
wano sprawę wyboru miejsca na następną 
olimpjadę w 1940 r. Jak wiadomo, wobec 
wycofania się Londynu, walka toczyła się 
między Hclsingforsem a T ok jo .  W  gloso? 
waniu 36 glosami przciwko 27 międzyna­
rodowy komitet olimpijski powierzył orga­
nizację 12-tcj olimpjady Japonji .

Polska ekipa jeździecka w Berlinie. W  
piątek przybyja do Berlina polska ekipa 
jeździecka w pełnym składzie wraz z koń*

Parandowski, Klukowski i Chrostcwski
laureatam i olim pijskiego konkursu sztuki sportow ej.

Berlin. 1. 8. (P. A, T .) W  ramach 
uroczystego otwarcia olimpijskiej wy= 
stawy sztuki sportowej nastąpiło w 
piątek przyznanie medali olimpijskich

Sukcesy polskie
na olim piadzie tanecznej.

Berlin. 1. 8. (P. A. T .) Berlińska
olimpjada taneczna zakończyła się 
w piątek, przynosząc olbrzymi sukces 
reprezentacji polskiej sztuki tanecznej. 
Jury zrezygnowało z ogłoszenia kolej* 
ności zajętych przez danych zawodni* 
ków miejsc, wręczając wszystkim me­
dale pamiątkowe oraz dyplomy. Jedy­
nie 10 z pośród bardzo licznych uczest 
ników nagrodzono, wzywając ich na 
scenę oraz wręczając im nagrody ho­
norowe.

W śród tej dziesiątki najlepszych 
zespołów oraz tancerzy indywidual* 
nych świata znajdują się 2 z ogółu 3 
przedstawicieli Polski na obecnej olim 
pjadzie tanecznej w Berlinie, mianowi­
cie polski balet Parnella oraz młoda 
tancerka polska Ziuta Buczyńska,, Bio 
rąc pod uwagę również duiy sukces 
3-ej reprezentantki polskiej, Olgi 
Sławskiej, która zaprodukowała tańce 
klasyczne, wynik ten stanowi dla Pol­
ski niezwykle duży sukces.

W śród nagrodzonych w ten spo? 
sób 10 najlepszych zespołów oraz 
tancerzy indywidualnych świata, .znaj­
dują się światowej sławy zespoły, jak  
niemiecki zespół M ary W 'gm an, oraz 
Palucca (N iem cy). W śród wyróżnio* 
nych ,w ten sposób znajduje się rów­
nież zespół indyjski Menaki.

Ł A Ń C U C H  O FIA R  N A  LO T N IC T W O  
R O Z P O C Z Ę T Y .

„Branka" ofiarowała LO PP. samolot R W D .

Jak  było do przewidzenia, apel Lwow­
skiego Okręgu W ojewódzkiego L. O. P. P. 
o udział społeczeństwa lwowskiego w ak­
cji na rzecz polskiego lotnictwa, znalazł 
należyty oddźwięk. Pierwszeństwo w wy­
ścigu tym przypadło we Lwowie Spółce 
akc. „Branka". W  dniu wczorajszym - na 
odbytem zebraniu pracowników fabryki 
pod przewodnictwem P. D yrektora Brands 
stadtera — zapadła jednogłośna uchwała 
ufundowania samolotu R. W . D. wraz z 
silnikiem. D yrektor Brandstadter złożył w 
dniu dzisiejszym Zarządowi Okręgu W oje­
wódzkiego L. O. P. P. deklarację funda­
cyjną. Obywatelski ten czyn znajdzie zpe? 
wnością jeszcze licznych naśladowców tak, 
jak to ma miejsce na Śląsku, gdzie w cią­
gu ostatnich miesięcy zdeklarowano ufun­
dowanie 50 samolotów.

IN T E L IG E N C JA  D A Ł A  B E Z P Ł A T N Ą  
P R A C Ę  N A  B U D O W Ę  K Ą P IE L IS K A .

W  Potoku Złotym zostało oddane do u- 
żyfku publicznego kąpielisko, wybudowane 
przez miejscową ludność, a szczególnie in­
teligencję, własną bezpłatnie ofiarowaną 
pracą. N a niewielkim potoku przepływają­
cym przez miasto, usypano dużą tamę, u ? 
regulowano dno i urządzono plażę. Inteli­
gencja i wogóle ludność Potoka Złotego ma 
już chlubną kartę w swej ofiarnej pracy fi­
zycznej, gdyż bezpłatną pracą urządziła 
swego czasu ogródki miejskie.

w poszczególnych dziedzinach sztuki 
sportowej.

Polacy zdobyli trzy medale olimpij* 
skie: jeden srebrny, dwa bronzowe.
Srebrny medal przyznano Tózefowi 
Klukowskiemu za płaskorzęźbę „Pił­
ka*, bronzowe medale otrzymali: Jan 
Parandowski za książkę „Dysk olim- 
pijski“ i Stanisław Ostoja*Cbrostow- 
ski za dyplom jachtklubu (ofiarowany 
Generalnemu Inspektorowi Sil Zbrój* 
nych gen. Śmigłemu-Rydzowi).

Z innych państw największy sukces 
odnieśli Niemcy, którym przyznano 
5 złotych, 5 srebrnych i 2 bronzowe 
medale.

Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y T A C T E

Km. 3512/34. Edykt licytacyjny. K o m o r­
nik Sądu grodzkiego w Skolcm obwiesza 
cza, iż na żądanie wierzycieli Sary Grau- 
bart i tow. i Wojewódzkiego Biura Fun­
duszu Pracy w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 3 września 1936 o godzinie 10 w b iu­
rze Sądu grodzkiego w Skolem Nr.  10 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytaa 
cja następującej realności, należącej do Mo- 
zesa Dawida Śegala z Ławocznego, a to :  
cała realność obj. whł. 437 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Ławoczne, " składa­
jąca się: a) z parceli gruntowej łkat. 64/1 
rola, położonej w  Ławoczncm w niwie 
„Uszcza" przy stacji kolejowej,  na której 
obecnie znajdują się dwa domy mieszkalne 
z drzewa zbudowane z przynależnościami 
i b) parceli gruntowej łkat. 4049/1 pastwi? 
sko, położonej w Ławocznem w niwie „Usz 
cza" względnie „Zatyszcza" we wsi przy 
stacji kolejowej,  obecnie używanej na skład 
drzewa. Realność oceniona jest na kwotę 
6S04 zł., a najniższa oferta wynosi 4536 zł. 
D o  realności whł. 437 gminy Ławoczne na­
leżą przynależności, a to komórki zbudo­
wane z drzewa rzniętego i ciosanego, wy­
chodki i ogrodzenie 'ocenione na kwotę 
160 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. W  ciągu dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w
dnie powszednie od godziny 8?ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Sko­
lem. ‘ 2516K

Komornik Sądu Grodzkiego.

Km. 977/36 przy Km. 958/36. Obwiesz? 
czenie o licytacji ruchomości. Na wniosek 
M. Podhorcera i I. Wassera, kupców w 
Brodach Komornik Sądu grodzkiego w
Brodach Wacław Chudeusz urzędujący w 
budynku Sądu grodzkiego w Brodach II.
p. drzwi Nr. 46 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10 sierpnia 1936 ,o godz. 11 w Brodach na 
Rynku odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Browaru D ó b r  Ponikwa Ski 
z o. o., składających się z 300 hl. piwa 
marcowego w kufach, 28 beczek piwa po 
50 1., 6  beczek piwa po 25 1., 60 hl. piwa 
marcowego w kufach i 31 hl. piwa ekspor­
towego, oszacowanych na łączną sumę zł. 
6.504. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
B rody , 20 Iipca 1936. 25 I7R

. J o z b r o K l  
W k e n a m o m /!

Km. 73/34. Obwieszczenie o licytacji nic? 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Strzyżowie Dr. Dionizy Erb, mający kan- 
celarję w Strzyżowie na podstawie art. 676 
i 679 kpc podaje do publicznej wiadomo­
ści. żc dnia 15 września 1936 o godz. 9-tcj 
w Sądzie gr. w Strzyżowie odbędzie _ się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do dłużnika Adam a Bańskiego 
notarjusza w Radomyślu wielkim całej nie­
ruchomości objętej whl. 303 ks. gr. gm. 
kat. Strzyżów, stanowiącej grunt orny. Na 
nieruchomości powyższej stoi dom muro­
wany mieszkalny jadnopiętrow y, budynek 

gospodarczy, szopa, studnia i ogrodzenie.

Nieruchomość ma urządzoną księgę grun? 
tową przy Sądzie grodzkim w Strzyżowie. 
Nieruchomość oszacowana została na su­
mę zl. 2S.400, cena zaś -wywołania wynosi 
zł. 21.300. Przystępujący do przetargu o bo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zl. 2.130. Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
żnic albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytu­
cji, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wart. przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ust. warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publ. obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licyt. i przysądź, wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je? 
żeli osoby te pr„ed rozpoczęciem prze? 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po? 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8?ej do 1 S-ci, akta zaś niniejszego 
postępowanie cgzekuc. można przeglądać 
w Sadzie grodzkim w Strzyżowie sala Nr. 
2 .

K om orrik  Sądu Grodzkiego.
Strzyżów, 20 lipca 1936. 2514K

I. Km. 864.36. Strona zobowiązana A n ­
toni i Anna z Pawińskich Kowalscy w 
Czańcu Nr- 122. Edykt licytacyiny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Komunalnej Kasy Oszcz. miasta 
Białej jako strony egzekwującej działającej 
rrzcz pcln. Dra Jana Kubiczka adw. \v 
Białej odbędzie sic dnia 17 września 1936 
o godz. 10-te; przcdpol. w biurze Nr. 9 na 
zas,tidzic- edyktem z dnia 23 .października 
1935 zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności:  Ks. gr. Czaniec.
Whl. 122. Oznaczenie realności: Realność 
ta składa się z kilkunastu parcel o łącznym 
obszarze 6 morgów 9S5 sążni kw. i ob e j­
muje: dom drewniany, stodołę, wybudo?
winą częściowo z drzewa, częściowo z ce­
gły, piwnicę, szopę, cegielnię o 2-ch boż= 
skach do ręcznego wyrobu cegły, stodołę 
z piwnicą, staw. ogród o 105 drzewkach 
owocowych, oraz parcele gruntowe. War? 
teść szacunkowa wraz z przynależ. zl.
II.662.12. Najmzsza oferta zl. 7.774.75. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki w Kętach jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne­
go.

Komornik Sadu! Grodzkiego Rewiru I.
Biała, 2S l ifca  1936. 2522K

fil- Km. 2717/34, 1105.35. Obwieszczenie. 
Wierzyciel: Bank G o ;p jaar?*w a Krajowe­
go we iMowic. Dłużnik: Józef  Procko,
Stanisława Bronisława 2 im. Procko we 
L\> owić, ul. T e rc ja r fd -P  1 “  K o m o rn ik  .Sądu 
g'C dzkiego miejskiego we Lwowie Rewiru
III. urzędujący we Lwow.e przy ul. Janow ­
skiej 5C na zasadzie a-t. 679 kpc. obwiesz­
cza, że w dniu 11 w rz e ś n ią J9 3 6  od godzi? 
ny 9 przcdpol. w sali rozp :w Addi. XVI. 
drzwi Nr. 9 Sądu grod k-ego miejskiego 
we Lwowie, ul. Sądowa 7 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej ..'zy.acji nieruchomo­
ści: I.) obi. whl. 22S7 P składającej się z 
parceli bud. 5935, obszaru 11S s. kw., na 
której znajduje się dom częściowo fabry­
czny. częściowo czynszowy jednopiętrowy, 
murowany, dobudówka parterowa mieszczą 
ca warsztaty, szopa i magazyn, położona 
przy ul. Tercjarskiej 10. II.) obj.  whl. 
3111/11. gm. Lwów, składającej się z parc. 
grunt. 4833/2- 4S34/9 i 4826/3 łącznego ob ­
szaru 351 s. kw.. na których znajduje się 
szereg budynków przeznaczonych dla war? 
sztatów ślusarskich, magazynów, szopa, 
kurnik -i wychodki, zaś częściowo stanowi 
podwórze i ogród, położona przy ul. T er­
cjarskiej 10, powiecie lwowskim, wojewódz 
twie Iwowskiem, obejmującej powierzchni 
łącznic obu nieruchomości 469 s. kw., która 
stanowi własność Józefa 1 Stanisławy B ro ­
nisławy Procków. Obie realności stanowią 
całość gospodarczą i muszą być łącznie 
sprzedane. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie okręgowym we 
Lwowie. Nieruchomość ad I. whl. 2287/11. 
gm. Lwów została oszacowana na 57.787 
zl. 49 gr; Nieruchomość ad II. whl. 3111/11. 
gm. Lwów została oszacowana na 30.968 zl. 
70 gr. Obie powyższe nieruchomości zosta­
ły oszacowane na sumę 88.756 zł. 19 gr. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy? 
wołania tj. od kwoty 66.567 zl. 14 gr. Licy­
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo­
cie 8.875 złotych 61 groszy — 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książ. wkładk. jnsfytucyj. w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wart. przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełd. Przy licytacji  będą za? 
chowane ustawowe warunki licytacyjne o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa o só b  trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji I przysądzę? 
nia własności na rzecz nabyw cy bez za? 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści Iuib jej części od egzekucji i że uzy? 
skały postanowienie właściwego Sądu, na? 
kazujące zawieszenie postępowania egzeku 
c j i ; że w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 do 
15-tej, akta zaś postępowania egzekucyj? 
nego można przeglądać w Sądzie w Sekrcż 
tarjacie Oddz. X V I .  powyższego Sądu.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 31 maja 1936. 2520K

I IV. Km. 327/34. Obwieszczenie. Komor- 
I nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w Droho? 
j byczu, na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz- 
j cza, że dnia 17 sierpnia 1936 od godz. 11-ej 

odbędzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści, należących do Samuela Lustiga w Dro? 
hobyczu, ul. .Mickiewicza 3S i Szymona 
Lustiga w Drohobyczu, Rynek 7, składają­
cych się z urządzenia domowego, ocenio­
nych na łączną sumę 1897 zl. Ruchomości 
tc można oglądać w dniu licytacji w cza­
sie wyżej oznaczonym na miejscu sprze? 
dąży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Drohobycz, 2S lipca 1936. 2521K

Km. IV. 169/36. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie? 
go w Stanisławowie IV. rewiru Lucja :* 

I Fortuna, mający kancelarię w Stanisławo­
wie przy ul. Bclwedcrskiej 5 na podstawie 
art. 602 kpc. podaic do publicznej wiado­
mości, żc dnia 21 sierpnia 1936 od godziny 
9-tej w Stanisławowie, ulica Potockiego 1 
odbedzi? się: I?sza licytacja ruchomości
należących do Władysława Jiirgcnsa, a za­
jętych protokołem IV. Km. 169 '56 artykuły 
kosmetyczne, chemiczne, farby, szczotki, 
grzebienie, przybory malarskie, urządzenie 
sklepowe, oszacowanych na łączną sumę 
2 126 zl. 50 gr., 7 4 0 3 6  farba, formalina, 
woda kolońska. mydło 320 zl., 2506/35" 
Przybory toaletowe, oszacow. na iaczn. su­
mę 535 zl. raga  licytacja ruchomości: 
2150/35 farby oszacow. na sumę 200 zl., 
2 9 3 1 5 5  aparat do zbierania prochów, do 
trotrowania podłogi, farby oscacow. na lą? 
czną sumę 100 zl., 2272 5 5  lakiery i farby 
oszacow. na łączną sumę 600 zl., 32S/3F 
biurko ameryk., piecyk, farby oszaca*-. na 
łączną sumę 105 z!., 661/36- farby oszacow. 
na łączną sumę 440 zl. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Stanisławów, 2S lipca 1936. 2515K'

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

T. 6/36. Stefan Nicbicszczański s. Micha- 
Spasa pow. Turka n. Str. w roku 1904 wy- 
nrmji austriackiej, bral udział w bitwie na. 
froncie austrjacko - rosyjskim w Karpatach 
i od tego czasu niema o nim żadnej wia­
domości. W ydaje się wezwanie, aby udzie? 
łono sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 1S maja 1936. 2515'

T. jv36. Bazyli Strepko s. Józefa z B u k o ­
wej pow. Sambor w r. 1914 eostal wcie­
lony do wojska austrjackicgo ; od tego 
czasu niema o nim wiadomości. W ydaje  
się wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 22 maja 1936. 2512'

T. 9/36. Matii Ciucyk s. Teodora z Bach? 
nowatego w roku 1914 wstąpił jako ocho­
tnik do armji rosyjskiej i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. W ydaje się we­
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości 
o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 28 maja 1936. 2511'

T. 17/36. Bazyli Jacynyk s. Grzegorza ze- 
Spasa pow. Turka n. Str. w roku 1914 wy­
jechał do Ameryki Póln. i od 1907 niema' 
o nim żadnej wiadomości. W ydaje się we? 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomo­
ści o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze. 25 maja 1936. 2510'

1
T. 22/36. Pantelemon Hrycyk z Dorożo- 

\va pow. Sambor w roku 1918 wcielony do 
wojśka ukraińskiego, brał udział w wojnie 
polsko-ukraińskiej i od tego czasu niema o 
nim wiadomości. W ydaje się wezwanie,, 
aby udzielono sądowi wiadomości o wy? 
mienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 28 maja 1936. 2509

T. 24/36. Grzegorz Kowal s. Teodora z 
Łużka dolnego przed około 30 laty w yje­
chał do Ameryki i niema o nim żadnej wia­
domości. W ydaje  się wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy
W  Samborze, 18 maja 1936. 2508

T. 46/35. Wasyl Di-duch z Tatar jako 
żołnierz armii austrjackiej odszedł na front" 
rosyjski i od r. 1914 niema o nim dotąd 
żadnej wiadomości. W ydaje się wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o wy? 
mienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 3 października 1935. 2507"

^GŁOSZENIA PRYWATNE.

O G ŁO SZEN IE.

Tadeusz Rondasiuk, urzędnik P. K. P. w 
Chełmie, s. Józefa i Rozalji, ur. dn. 24. V’. 
1910 r. w Buoówinie, wniósł prośbę o u- 
dzielenie mu zezwolenia na zmianę nazwi­
ska rodow ego „Kondasiuk" na nazwisko 
„Kondyoki", „Kondaaki" lub „Kądycki" . 
U rząd W ojewódzki Lubelski podaje prośbę 
jego d o  wiadomości z  nadmienieniem, żc 
w myśl art. 4 ustawy z dnia 24. X . 1919 r. 
„Dz. Ust. poz. 478" w.olno przeciw jej u-- 
względnieniu zgłosić sprzeciw do Urzędu  
W ojewódzkiego w Lublinie w ciągu 9C dni 
od dmia ogłoszenia w  M onitorze Polskim.

Za W ojew odę:
( —)  D r. Grużew ski 
Naczelnik W ydziału. 2 5 1S-
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